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Sj iuacya w Londynie niesłychanie poważna
Kulicym przygotowuje marsz v  A l  iliemisz.
Konfe^encya londyńska. [ Kontrpropozycye niem. wywołały niesłychane naprężanie.

Lwów, 3. marca.
W Londvn,}e ma rmejsce cbecn e /jazd naczel­

ników rządów państw koalicyjnych. Stoi on w<$ 
bec ewentuainycn doniosłych d ecy zy . które ma- 
5ą przesąazć o sposobie wykonania postanów en 
osi.itriej konferencyi barysk ej, J 0 r a  jak w.adr>- 
rn:. nałożyła na M emcy podwójny ciężar od>zko. 
dr.waf a to po p erw-,ze ryczałt płatny w ratucn. 
i p i drueie takież raty znac^nj oparte na w arto­
ść̂  n endeckiego w y wota.

Decyzye londyński,- nao eraja jeszcze więk­
szego znaczęn h, jeśli >ię zważy, /,e zapadną one 
po s.zeitgu konferencyi z rcprezcmantami Nien: ec 
na których czele stoi niem ecki niimstet spraw 
zagranicznych Simons. Objechał on ostatno bez- 
ntała całe Nienicy, zwłaszcza południowe, w ce­
lach a£:tacyjnych, jednając poparcie opini puoli- 
cznej w Niemczech dla stanów ska zasadn czego, 
zajętego przez rząd niemiecki i n tm iecku Łgro- 
madzen!e narodowe. Ośw adcza s ę  ono na całej 
linii przeć w . uchwałom konferepcyi paryskiej, a 
obecnie Shrfons pow ózł do Londynu cały konkre­
tny plan n em eckich kontrprcpozycyi, trzymn- 
nycfl. jak dotąd, w ścisłej tajemnicy. Wiadomo 
tylko tyle, że Niemcy n e chcą uznać wysokości 
ryczałtu, ustalonego w Paryżu, nie chcą również 
oddać swego wywozu pod f tiansową kontrolę ko- 
ąl:cy'. Lączg zresztą, kwestyę wypłaty odszkodo­
wania w ten czy inny sposób z kwestyą Śląska 
pleł>'scytowego, twierdząc, że odcęcie teg,u te- 
rytoryura od Niemiec osłabia je gospodarczo i fi- 
tansowo.

Początkowo sadzem*! że zjazd londyński obe­
cny wyjaśni sytuacyę ostatecznie Nadchodzące 
Jednak w adomości każą spodz ewać s:ę nowej 
zwłok', wyn kaiącej' stad, że pod względem ściśle 
formalnym Niemcy będą miały czas i to aż do 1 
maja na udz;elen e odpow edzi w wypadku, gdy­
by w Londyn e nie miano os ągnąć zgody.

Opin:a francuska, ,n ile w yraża się w  gazetach 
jest dość jedno! ta. -ćąda oria zasrosowama wobec 
N:em ec ostrych -środków egzekucyjnych,- obsa­
d zen i zagłębia Rtihr, niektórych miast niemiec­
kich, jak no. Frankiurtu. Do-ść Jednpl’c e wy pow a- 
da się także opinia przeć5w łączeń j sprawy Ślą­
ska z kwestyą odszkodowań. Opin'a angelśk,, o- 
piowa inaczej, zwłaszcza co do stosowania środ- 

iDalazy na stronie drugiej.)

Warszawę, 3 marca.
(Telef.) (G) Z Londynu dionosizą: że Lloyd

Ge-crge w odpowiedzi na przemówienie S:monsa, 
i oświadczył że kontrpropoz^eye jego nie daiia na­
wet podstawy dio dysku syi, ; ocaem beż pożegna­
nia ®ię z przedstawicielami niemiwkinri lAbzedl. 
Za Lloyd Ge:rgent powstali ye swoich mieis^. 
przedstawiciele naństw sprzymierzonych i w ysdi 
zacnowując chlodine milczenie i nie żegnając się 
wcale z Nimncami. Na ui-cach Londynu rozchwy­
tywano nadzwyczajne 'dodatki, które (przyniosły 
w skróceniu tr«Sć kontrpropczycyi niemiedkich. 
Ogólna opinia jest tiego zdania, że naprężenie .oołł- 
tyczne jakie powstało wiskuteik tych konitrpropo- 
zycyi jest tak wielkie, jakiego nie było od począ­

tku wojny. W  Paryżu kojurpropozycye iriwmt- 
ćkie zrobiły wrażenie oszałamiające. Na ulicach 
jest taki ruch i nastro i jak w  dniu ogłoszenia v#d*- 
ny Prasa argieiska twierdzi, że dzień 2. marca 
jest dlntem krytycznym pierwszej Masy. Od! t»Z© 
dnia zawisł ł :s  świata. Koalicya n/esi odpowie, 
dzreć ofcupacyą. fNastsąpi bśokawa portów iwmie- 
ckich przez Uotę francusUflą, Niemcy o&azali afflje 
aezcze'ti’osć albo też tępotę. Liczyli oni na spory 
nr łonie koalteyi, lecz zawiedli się. Niemcy w 
stanie zapłacić dJfug wojemy, sjdyżihanćiel ich ro­
śnie. Sytuacya gospodarcza jest świetna, z?rofcOc" 
duże, a miasta niemieckie ocaa ac-aią się 
uŻYwania,,

Nota do Niemiec będzie miała charakter ultimatum.
i Wiedeń, 3. marca.

(Telef.) (O) Z Londynu, donoszą: Lz ś posta­
wione będą Nemcom Sc:sle sfotirułowaUe pyta­
nia, jak s ę  zacnowają wobec żądań ustalonych

bum pimięinych. Sytuacya na konferencji ffet 
bardzo poważna. Nota do Niemiec o chp^aktcrj?1 
ultimatuiin będlzie gotowa dziś 3 ban. a  jutro bje- 
'{faie wręczona S monsowi.

Wojska koa'icyju8 przygotowują marsz w głąb Nienrec.
Wfedjń, 3. marca, nione są już przygotowania do zbrojnego 

fTeilet.) (Q) „Ecfcf dę Paris“ donosi, że czy- W głąb Niemiec.

PLAN DAISZY OKUPACYI.
Berlin, 3. marca. 

(Telef.) (O) JTeutsche ADSg. Zl®.“ donosi z 
Londynu, że wojska belsuSkie mają zająć okolice 
Dortmundu, franctjskie- PranLiuirt i skierować się 
w stronę Monachium, Hamburg zajmie flota koali­
cyjną.

KONTYNGENTY WOJSK FRANCUSKICH B£DA 
ZWIĘKSZONE.

Wiedeń, 3. marca.
(Telef.) (G) vJicho dc Paris“ podaje, że koleje 

wrchodiiie we Francyi utrzymują pogotowie dla 
transportów wojslk koalicyjnych. Kontyngenty 
wejsk francuskich na lewym brzegu Rtnu będn 
zw ększ ne.

ODJAZD NIEMCÓW MIE Y.WKLUCZONY,
WIjdień, 3. marca.

(Tełef.) (G) Wedle dou-esień zi Londynu, oo-

b/ czność odm>sj s‘ię baWbo nieprzychy^e d» de­
legatów n enr ećkfch. Odjazd iNSemców nie jcsl 
wrykluczolny. U oyd George miał się wyrazić *» 
S jmonsa, że jeżeh N emcy nie mażą innych Pirocja 
zycyi, to szkoda dysktóyi.

NASTRÓJ LOfpYNU DALEKI OD OPI iTWZMT
■Wiedfti, 3 marca.

(Telef.) (O) Z Londyur donoszą: Od rb w l 
przyjazdu n em-iecLej delegacyi zainteresowanie 
Anglii tern, co s ę mówi ; robi na konferefccyi zna 
cznie wyrosło. Podczas rokowań dz enniki wyda­
ją dodatki nadzwyczajne. Nastrój w  kołach polityk 
cznych Lcndynu jest naprężony i bardzo daleki 
od optyn-izrr u. „Da ly Chronicfe“ pisz®, ic  jesz­
cze w  tym tygodn u, a więc w cajbi Jszych trzeci 
’d’o' czterech dni rozstrzygali" s ę los Europy.
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ków przymasowych, Jakkolw ck nie *daje się b-
łegać w ątpi w  ości te  i c© <ło Śląska czyonJd an­
g ielsk i tylko ze względu na stanów sko Francyi 
fla razie pfzynajmn ej nie enuncyują się w ton e 
łagodniejszym. Wolno zatem wjtpić, by przyszło 
do tesro rodzaju mil tam ych zarządzeń i w  prasie 
antg elskiej i franctisk ej wyłoniła się świeżo dy­
sku sy a na temat przymusu gospodarczego.

Dla nas oczywiście konferencya londyńska 
ma znaczenie bezpośrednie, a to z powodu spra­
wy Górnego Śląska. Jasnem jest bowiem, ż® sko­
ro termin plebiscytu oznaczono na dz eń 20 mar­
ca, a w ogó'nej kwestyi odszkodowań udzielono 
M etttcom zwłoki do pierwszego maja, przeto w y­
niki pieb scytu będą brane w rachubę w faz!e o- 
gtateeznego wykonan a postanowień paryskich i 
g łatwością mogą być przetargowane w ten lub 
Inny sposób. Nakazaną jest przeto najwyższa czuj 
ność zarówno naszej ©p ni1, jak dypiomacyi i sej­
mu.
' H storya gospodcrczo-fnan sowy cii rokowań, 
które się toczą o jądro paryskoh decyzyt, pom ę- 
dzy Paryżem  i Londynem z jednej, a Berlinem z 
drugiej strony, jest jedm k mimo wszystko ntere- 
sującą i doniosłą. Lwia doza depresyi na polu go- 
spodarczem, gospodarczej desulacy i zastoju pły­
nie stąd. że Niemcy dotąd n e zostały pociągnięte 
do płacenia, olbrzymie zatem wartości w  towa­
rach, w kapitale są ciągle uwięzione w Niemczech. 
Same Niemcy zresztą znajdują s ę  ciągle w defen­
sywie f nansowo-poLtycznej i nie mogą przejść 
do czynnej roi gospodarczej nazewnątrz, oczy­
wiście w gianieach traktatu. Dop ero zepchnięci 
tej olbrzymiej skały z bark św!ata gospodarczego, 
pozwoli na ruszenie z martwego punktu, ti'e mó­
wiąc naturakńe o tak ej drugiej skale, jaką przed­
stawia Rosya. Uregulowanie ostateczne i przy­
stąpi en e  do wykonania f skahto-gospodarczych 
postanowień traktatu obcbodz' naturalnie Europę 
Zachodnią i jej amerykańskich sprzymierzeńców, 
wie mniej przeto jest ważnem dla Polsk i bezpo­
średnio, pou eważ ł my mamy pretensye du Nie­
miec, zarejestrowane a w :ęc znane przez koalcyę.

Śmiało można pow edzieć, że cały świat cze­
ka niecierpt wie na chwSę, odi której i z którą 
Niemcy zostaną Łinoszone do płacena. Niemcy 
jednak ustaw czitrie s :ę od tego obowiązku -uchy­
lają i w ten sposób wytw arza s ę  wszędzie nie 
tylko atmosfera zastoju,' ale podsyca się wysoce 
niemoralny nastrój, że wogóle dłużnik nite jest zu- 
bow ązany wobec wierzyć eta w jakiejkolwiek 
form e metyfko gospodarczego, ale w*ogó!e społe­
cznego stosunku. Zostają zakwestyonowane w  
ten sposób ogóloe normy przymusu płacenia il 
przymusu pracy. Jeżeli zatem będzem y oceniali 
całość zjaw sk w  Europie pod kątem w dzeira  te­
go b eraego ©poru, jak uprawiają N emcy, przyj- 
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Dylemat górno-śląskf.
(DokuficZenieb

Pewien współczesny autor niemiecki zau­
ważył, że przy regulacyi światowych problemów 
ekonomicznych, trzeba brać w rac lcbę „ mpon- 
durabilia*. Do czynników produkcyi nalety zali­
czyć także „chęć pracy*; można dowieść cyfra­
mi, jak bardzo ona pracę pomnaża. „Jak d ugo 
Niemcy — dod ł — będę przekonani, że pra­
cuję jako niewolnicy na korzyść narodów ob­
cych, p aca ich nie dojdzie nigdy do dawnej 
swej wydatności". (Ernst Schmidt: Die Nieder- 
aufrichtung Europas). Jakże więc ęrzypuścićby 
można chęć do pracy u robotników polskich na 
Górnym Śląsku, skazanych na udrękę, ażeby c!e» 
miężyciele ich mogli rychło wyleczyć się z ran 
wojenn ch podnieść się na nowo i narzucić swe 
jarzmo ludowi polskiemu?

Czy mężowie stanu, od których decyzyi 
w ostatniej instancyi zależy los Górnego Śląska, 
wzięli pod uwagę te imponderabiiia, rozważając 
ekonomiczne k.nsekwencye pokoju?

Śląsk w rę u Niemiec, to ekonomiczne 
I polityczne uprawnienie teutońskiego posuwania 
się ku Wschodowi — to uczynienie tego posu­
wania się nieuniknionem. SlęsK odłączony od

dzietny do jn ̂ ekotttu.ia, że są oni nie tvłko poe­
tycznie, ale także ekono.niczate odpowedzatni 
za ten obraz rumy, jaką obecn e przedstawia Eu­
ropa. Rodz> się dalej przypuszczeń e, czy n e dą­
żą oni z umysłu do tego, by stan ten przeciągnął 
s ę  Jak najdłużej, ponieważ wówczas oni o nie- 
tkniętem przez wojnę wewnętrznem gospodar­
stw o, przy ogromnej mas:e, z kapitałam1 również 
olbrzymimi, mosltoy znowu zyskać przewagę.

W  cien u zaś tego zastoju z umysłu, pod skrzy­
dłami tego biernego oporu uprawianego przęz 
N emcy krzewi się spokojnie na Wodrodzie Euro­
py foolszewzm, który s  peanów poi tycznych N e- 
miec robi cnotę i fundament ekonomicznej dok­
tryny, przekreślającej zobowiązania państw wo­
bec państw i1 państwa wobec jednostek, jak rów- 
n:eż jednostek wobec jednostek. O ile zaś ten. b er 
ny opór N emców zostanie przełamany, wówczas 
i bolszewizm traci odraza to zewnętrzne źródło 
moralnej odporności, jakie dotąd posada w N u n - 
czech.

Czy Polska jest interesowaną bezpośrednio w 
tym  sporze, czy tej różnicy zdań, jaka strreje 
pom ędzy Angi ą a Francyą co do m etoj egzeku-

^ols Si skazany jest na zms ni nie, z powodu 
braku żywności dla sw j ljdnośd 1 braku suro­
wca dla swych olbrzymich zakładów przemy­
słowych.

Polityczna 1 celna przegroda między Pol­
skę a Śląskiem, stłumiłaby przemysł gónośl ski. 
i stanowiłaby równocześnie e do usunięcia z - 
porę dla rozkwitu pols iego przemysłu.

Odłączenie Górnego śląska od Polski by­
łoby zachętą dla imperyalizmu niemieckiego, by­
łoby również zniszczeniem jedynej siły zdolnej 
podnieść Polskę * jej ruiny przemysłowej I za­
pewnić jej erę pokoju i ekonomicznego rozwoju.

Do czego dąży Europa? Czy do przytępie­
nia szponów niemieckiego imperyalizmu, czy też 
do od~ięcia ręk Pobce łaknącej pracy? Przyłą­
czyć Śląsk do Niemiec, to znaczy pozostawić 
Wschód Europy w położenia gr.żnem ibrzemlen- 
nem w nowe niepokoje.

Dobrze byłoiy przypomnieć sobie zdanie 
słynnego męża stanu, który niedawno jeszcze 
przy twornenlu pokoju wersalskiego ostrzegał 
świat przed niebezpieczeństwem „stwarzania no­
wych elementów niezgody i walki, a także utrzy­
mania nadal dawnych czynników, które niechy­
bnie po pewnym czisie zniszczę na nowo pokój 
Europy i całego świ ta".

Polska pozbawiona Górnego Śląska, siada­
na na pozostanie ubogą i słabą, a tem samem 
zawisłą od Rosyi i Niemiec, chcąc uniknąć no­
wego rozkawałkowania, musiałaby fatalnie skuć

cyi ewentualnej na wypadek gdyby Niemcy od­
mów ły zgody na postanowienia parysk e — ab­
strahując oczyw:śc e od kwestyi Śląska, Pytań a 
to iylko m ieć można, nie znając treści naszych 
zobowiązań zaciągniętych w Paryżu. Dośw ad- 
czen a Polskie z N emcanti sa jednak w ogólności 
tego rodzsju, że wykluczają możność komproml- 
sów i łagodniejszych dróg, ponieważ Niemcy po­
trafią je obróć ć zawsze przeciw duchew zawie­
ranej umowy. Abstrahowan e zresztą całej tej 
kwestyi od sprawy Śląska ma znaczenie czysto 
teoretyczne. Śląsk -bowiem plebscytowy n e jest 
z pewnością obiektem gospodarczym tej ceny, ja­
ką ma dla Polsk . Na tym nadto punkcie zjawia 
s'ę kwestya wartość'1 duchowej Śląska d’a Polski, 
której przekalkulować niepodobna ' dlatego me­
tody posk:e mogą w tym wypadku identyfikować 
jedyn e z metodami op nii francuskiel. Żałować 
wypada, że podczas tak don os łych wydarzeń jak 
abectre w  Londynie, niema tam zupełnie polsk egc 
przeds ta w cielstw a.

J.B.

się z jednam z tych moc rstw. Znaczyłoby igrać 
z przyszłością Europy, gdy y nie wziąć z chłod­
nym spokojem pod rozwagę zgubne konsekwen­
c je  jednego i drugiego wyjścia,

Przyłączenie Polski do Rosyl, znaczy to 
wydanie 30 milionów dusz w moskiewską nie­
wolę i ogromne powiększenie ucisku, któryotby 
Wielka Rosya zaciężyła na Europie.

Oddanie Po'ski z całem jej bogactwem 
Niemcom, jest to dodanie ogromnej potęgi akcyi 
na Wschodzie temu mocarstwu, którego nad­
mierna ambieya rozpętała wiebą wojnę, a w na­
stępstwie tej wzmocn onej potęgi, ogarnięcie 
wschodu Europy przez Nlefncy, wyrzucenie Ro­
syi poza nawias europejskiego koncertu i zredu­
kowanie jej do rzędu kolonii, pozbawienie Fran­
cyi, Wielkiej Brytanii I Włoch korzyści, których 
mogłyby oczekiwać ze stosunków ekonomicznych 
z Rosyą*

Oto sę zupełnie niewątpliwe konsekwen* 
cye, które Europa musi wzięć pod rozwagę 
i między któremi należy jej wyb erać, jeżeli nie 
zwróci Górnego Śląska Polsce, tak, jak tego wy­
maga sprawiedliwość.

Wieści z republiki „Dalekiego W schodu".
ii.

Jaki bolszewicy oJcyW Japończyków. _  ~ ziejstwa komisarzy. — Praca przymusowa. — 
Kewizye po domach. — Odcięcie od świata. — Głód — nędza, rozkosze.

Lw ów , 3. m arca.
Mutsefśide słyszieć o tem, łż był tu o-lby 

jaJkfiś „(przewrót poffiymtiy". Dzienniki p sa ły , 
iż ma żądam'© Japońcizykówą n;e  żyozącyrh so ­
bie n ie ć  'boiśtzjerwików w  bezpośredmiem są- 
sfedztwiie, preiklaiTiaw ano u nas samodzielne, 
o'd 'ł$csyił tiKizwileżme państwo buforow e, tt zw . 
„Rzeczposipoliitą Daiekiego Wscho(dju“. Ale to 
błaiga! Mci tcaft i tym razem okpi# Japcóczy- 
■ków, (bo /reforma ta była i jest tytłr-o potzcfliną. 
Wdmego hiaundUu jak iiie było tak n ;̂ima, w ety-  
kalność osob'tsta i majątkowa iestaefe tylko 
dla ctsdzDzśeamaów.. Zmertfomo jedymńe flagę 
dziaimx>ną na barwy 'sryberytjwkńe: biatenziielone, 
komtsarzy i ur/zędy naawano inaczej — i 
wszystko pazwstato ipo dafumemu. Wprawdzie 
oddziały partyizamdkj©, które w  zeszłym  rmku 
uiafctsjiły z Japonią i psuły ustarwicszaiie ko­
leje :— wryiric-sły słę z miasta... ale n/je zostały  
ant anteraowane amć' rozbrojone. Przeciwnie 
Odeszły w  lasy — gtcSzSe gromadzą zapasy ży­
wności i aamiifcyi — zakop ywame w  Chinach 
za  złoto — gdyż Ohnńaaycy o banknotach so- 
wfocikfch sły szeć  n!e  ch ą. W iele p*san>u w sw o

im czasie o  zllotytm Skarbie KoDczaka, który
mietli; w swoje/m ręku legonarzie czescy — 
skarb ten fstettmfie wielki bo składający s ę  z  
petoych 6 wagonówr złota, do ty s  ąca 4qg. pla­
tyny  i kilku tom srebra  znikł gdhJeś betz śtądiu, 
i 'Chodzą o nśm jedyni e sp rzeem e i tajemnicze 
wńeści. Paktem  jest, że go dziś Tńema. Co się 
z nim stało w®e może generał 5  emtonow lub 
w ysocy  kom isarze bolszwwżccy. Z tych p. ko- 
•młsarzy, k tó rzy  k radną, jak tyiko Moskai je­
den k raść  potrafl, m ało chyba jest tak  cłu k tó ­
rz y  się na wiojrwe róe abogacą  i nie dadzą po ­
czątku arystdkmaicyi now eł, me rodowej aiw u- 
m ysłow ej — ale ztooziejlskieji. Ohłop rolnik na 
rewodircyi tej rńc n e  tra ć  i dlatego ją popiera, 
ale robotnik miejski -znajduje się w  ostateczne} 
jtiź nędzy. Żydz rządzą wszędżfe wszechwłajcf 
rńe. — W sznstlkie ważniejsze stariowłska n> 
w olucya syibe^yjska obsadziła w yłącznie żyda 
m \  K oścó ł oddzielony od p aństw a a popi sie­
dzą cScho jak m ysz pod miotłą. Tym czasem  
„czerwoni*' znoszą św ięta — 1 w  tym  roku np. 
w  W tolk p !ą tek  kazali tudzioimi pracow ać.

A propos: istnieje u rew ducyom stów  tak-
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źe „ipiuca przym usow a". Zdarzył słę w ypa­
dek, ‘ż w oda m. Amurze w ezbrała  i uniosła tra  
':wy i d raew o budulcowe. I oto milicya zaczęła 
ipęctóap iudji w ybie, agąc przew ażnie iiniteblgeo- 

cyę i zm uszać do łowienia w  u  odzie p łyną­
cych belek. Za robotę tę no  nikomu nie p łaco ­
no. Drzewo na opał otrzymuj'!: s>ę w  cały  on 
polanach, 'które (kaiżtdjy osobiście po tąbac  sobie 
misi, najimoft.-aó rębaczy  burżujom  nre wolno. 

Pewien znajomy mii lekarz m usiał sp ŁeSztyć ma 
im dną oparacyę po Auttconanhi porąbania sąga 
drzew a, 'Co oczywiście nie m ogło się nie odbić 
n*a wyniku operacyt. C i ludzie ptetSziału p racy  
n:e nozumieją,. nadką gardzą i m ają n ieu k ry ­
waną nienawiść dio 'Wszelkiego rodzaju -nte- 

,-iigemcyi
Podictzas czięstych rew izyj *w, domach osób 

."podejrzanych o sym patye kontrrewolucyjne"' 
Ajbiiaflam rsię w szystkie przedm ioty wartoścA*? 
we — złotto, sndlno^ biżnterye, 'fn;ra, suknie 
łamsOde, b ielznę — -zostawia; ąc* w zamian 
„kv sttii“. B ył raz  takt miesiąc, gdy kom isarze 
hols/iLWic.y żenili srę: oodzień b /!  ślub jakie­
goś dygnitarza • Poprzyjeżdżali hucznie i szum 
n'c, w szyscy  w zrabow anych powozach — a 
Ind przyglądając s 'ę strojom  bagien m łodych 
pokazyw ał palcami, Imówiąc: „to jesr suknia 
zrabow^jta u pani Iwanowej, a la u p. 'Każnie- 
cow ej" te kolczyki izialbraniO p. X itd

Gazeta w ychodzi w  E tahc-wieszezeńsku 
iylko iedna. „Amurśkaja P raw da" w  k lor ej 
praw dy n»&nia za trzy  grosze. Bo kiedy w ma 
iu tego ncteu w  M ikołajew ska nad Amurem by 
la izeź  straszliw a, a całle miasto zostało spa­
lone fpnzietz bolszewików, pozostałą zaś część 
'udności w ygnano do lasów na pomewierkę i 
inierć głodow ą — gazeta milczała. A był to 

'©dciii z  najioiffirejpui-ejszych epizodów tej .rewo- 
łu-cyi.

My Polacy tutejsi z wi'elkim niepokojem 
ś'tdz?J'ŚTny bieg wojny tego lata. Szczególniej 
w flpcu, k edy 'w itk a  nasze cofały się na za­
chód. Otfifoiewicy pisał'] o 120.000 jeńców, o 
wzńęcłu Wilna, T wowa, tiareszce Warszawy. 
Dziś marny z dhińsktieigo brzeigu -wiaićiarriiośc; z 
gazet apgielWWdh i amerykańskich o porażce 
czerwonej armii. Obecnie nawet mk^corwa ga 

■bteta bot szew'cllca pfolytzinaje 's:ię, że Warszawy 
..czerwotiii" nie wzięli i musieli' s ‘ę sami cofnąć 
:r<d nnpoirom w o talk' polskich, chodzą po mie­
ćcie najdzwacTinliejsze posło-sta: mówią np.
że gci''feTał Bnu-siłoiw zdradził boisze-wiików i 
■■ufteszedl z  częścią arfarr na stronę. Polaków'’. 
Mówią, ■ źe kozaci' dońscy powsta® w Fczfoie

MICHALINA SzWARCUWNA.

Konieczne spotkanie,
ROZDZIAŁ I 

w którym Ralf dortosi bratu o Swych armuaruch.
Kochany Henryku!

Wróciłem «lo dionru -o świcie z zab: wy i zbu­
dziłem akoł -> 6-tiej wieczorem właśnie gdy przy­
niesiono mi Twój fot. Czytałem go kilikaikirotnie, 
gdyż treść jego podziałała na mnie wprost mesły- 
hanie! Leży on w  tej chwili przedemną na biur­

ku jak gdybytm upewnić się chciał, iż istótnie go o- 
'rźymałem i oto pod1 jego opływem  o-dipiswie ci 
natychmiast.

Tak dawno nie 'miałeś żadnej wieści odemnie 
mói Henryku! Daruj mi to długie milczenie i 
przyjm tę odpowiedź jako. skruchę, z tern prze­
świadczeniem, iż spowiedź zawarta, w  niej jest laik 
.‘ Zczera, jak szczere Jest pragnienie Twojle zdoby­
cia dla mnie szczęścia, I

Niezwykła jest historya Twoja 5 żałuję tylko, 
że dotąd nieznaną mi była,, mnie, który sądziłem, 
ż życie mego młodszego brata nie ma dla mnie ta­
rninie. Nadzwyczajnie to zrobiłeś! I jakie to Ja- 

_ r f  .wszystko! Jakie zrozumiałe! Twoja i żony 
TwiSej pcs‘ić  zjawia s !ę cbeoniie przedtemną w  in- 
nesn zmoefrie oświetleniu, na czyn twój patrzę jak 
aa żywy obraz napełniający mnie podziwem.

100.000 hidlzi 5 pom agają Wrawg bw*. Ale czy 
to p raw d a?  w iedzieć trudno. Tu-tejislzie tow a­
rzystw o PU skie otrzym uje wpraiwldizae „Dz-en 
nik Chicago wista" w  k tórym  m am y wiadomo­
ści o  Polsce, ale SKOŹninane o całie dw a rniioKą- 
oe — a i ytncza.se.ii b-olstz-ewicy bezczelne  k ła­
mią o swoich rzekom ych tiryuimfacn. Jesteśm y 
tu taj nad A nirtem  o lc ię a  oid całego św iata. 
Od zachodu Ikioimimfkacya p r z e r ż n ą  p rzez  za 
siępy ąitamana Sieraionowa w Czycie, k tó ry  
pótączyiwszy sw yah  ZabatfkaiMdch kozaków  z 
rfedóbWcalPi ąrmiS Kc leżaka nie puszcza niko­
go do Łrtamkai, od w schodu Japonia, po rzezi 
w Mikołajtewstai 'ząrząi^dziła ókupacyę Chaba- 
rowrSica, Władlywostioku i całego kraju  Ussu- 
ryjskiego. W  iidh ręku są ujść a  Amturu i gdy 
tyillco Iziechcą, n»e przepuszczą mc w  głąb 'kra­
ju. 'Teraz np. wstirzytmaih transporty solonej ry  
by, stanow iącej g łów ny artyku ł spożyv/czy 
całej V/faah.adnatj Syibierya. Z Japonią loczą 
s 'e  jafloeś pertrak tacye , o k tó .y ch  tn y  oojęc*a 
nie rhaitrry. Jeum mówiią że Japonia prtzytszie tu 
stwoje wojska, iiimi żre um orzy nas blokadą, a- 
by .zmusić lud dio zerw ania z bcszew idkią za- 

1 rauą Na dioibtek złego posiadam y W Republi­
ce Dalekiego W schodu dw a rząd y : jedietn rez y  

. duje w  W erchrreu Jińsiku — 'jest w  gruncie rze 
jzy boldlewfldki i 'pragnie zam ydlić oczy  Ja- 

iowńczyfkom, drugi w e  W ładywostoiku — pód 
!'EŁitrp!ią Japolmii — demokratyiczłny i postępo- 
jw y, Złożony xew ażn:e  z inteliigentnych d e -  
mjetntów. Kogo miakny słuchać?

A tym ozasem  w  'zirnte grozi głód: o  tem  
w'edlzą i mówtią w ^ryscy . A gdzie głóldl i nę­
dza, tam i lolztboje, k tóre tu pow tarzają  sfę co­
raz czę£c:ej. Rzezim ieszki korzysta ją  ra c ą g -  
głych rew feyj domcwyich, zarządzanych pp-ęez 
rząd  rfei yicłucyjny nfby to  w  ed u  stukania spi • 
staW ców  i klotntrrewo.htcyon^ów : iprzebrani 
za żołnierzy lub policy ant ów  żądają otwarc>a 
^rzw i dla dolkonania, a gd!y tylko
'dlrzy/i o tw arto : „Ręce do g ó iy “ i l ó ^ p z y n a  
się fabbndó:

JOZEF NAWROCKI.

R Ę B A C Z E .
Miękki plac. Na puszvstej rozścieli śniegowej 

i w ciemną masę skupieni stanęli rębacze, 
na tPe białem się znaczą wyraźnie ich głowv, 
wąsy i dobroduszne ich iwarze prostacze,

muszkulame ramiona, barki pełne siły: 
zarys każdej postaci niezgrabnej a krz pkiej — 
napełnione roboczem narzędziem torebki, 
w ręku sine siekierki i s.ebrzyste piły.

Wczesny ras ek Szarzeje od szro»u iUk>,
U wylotu ulicy mgla rudoióżowa... 
w głębi szyb wystawowych iwiatio się rozświece — 
echo kroki nieliczne powtarza i słowa....

Chmur zasłona nad miastem zwisa popielata, 
w niej czern.eją kościołów, wież i domów szczyty, 
na śniegu błękitnieje blask z chmury odbity, 
w powietrzu się rozpyla sreornawa poświata.

Po zaułkach się czai mróz .. Jemu w podzięce 
rębacze niecierpliwie zacierają ręce, 
że mróz da im robetę za dobrą zapłat.*...

Za chmurami s'ę kryje roześmiane lato..

Z  prasy rosyjskiej*
Lwów, 3. marca 

POWSTAŃCY NA WOŁYNIU.
'Operitfiąoe na Wcłyuiu oddziały powstańcze 

z a j f e  oraro-Konstantynó% i Połonnoje. W obu 
miastach ypadJy iw ręce powstańców wielkie za­
pasy aprowizacyjue i transporty broni. Drugi od­
dział pcwstanców wykonał ńapa.d na Mon/lew. 
Kozstrzełano wszystkfoh członków m ie jsc o w i 
rewkomu i cz«enezwyczajci.

Ze Suniętej donoszą, że ba.idy SoikotiwsJcWgn 
zrabowały cukrownie br. Bobrżfokiego.

SPISEK HA BIAŁORUSI.
Weoir ostatnio r trzymanych wiadomości w*. 

szowicy* wpodłi na ślad s-pisKU, tworzącego się w 
Sh'Clku. W związku z tiem przeprowadzono wiek 
aresztowań w Mińsku i- Homlu. Sześciu '.pisków 
sów rozstrzelano.

OŚWIADCZuNIF dRUZI^SrJEJ MISYl.
„Rui" pisze: Przebywająca w Beninie gru­

zińska misya -otrzymała następującą depeszę z Ty 
fl su, pod datą 24 lutego: Gruzińskie wojska stawi 
ły skuteczny opór. Bolszewieta: armia odrzucona. 
Jeżeli z Moskwy nie nadiojickie rozkaz w.ykcnanłs 
nowego napadlu na Gruzyę,, napad bons/iewrcki u- 
znać będzie anożna za nieudały.

ZBLIŻAJĄCY SIE GŁÓD W ROSY1.
Wedle depeszy radiotelegraficznej, na obsia­

nie pół na w ósnę trzeba 220 mii. padów ziarna.

Chciałbym już być razem z wami, patrzeć w  w a­
sze oczy i tam, w ich głęibi widzieć cg piękną, 
wspólną waszą tajemnicę, słyszeć wasze głusy i 
wy ta wiać z nich te dźwięki, którymi nawetywr-, 
liście s:ę w  owych epokowych dla was dniach i 
którymi 'd:'tarliście <k> siebie. Oryginalność twejro 
przeżycia orzeźwiła mnie momentalnie, jakże roz­
raduje rozmowa z wami! i

GJybyż coś, cn jest niezwykłe i dzh rne zda­
rzyło się i w  majem życiu! uriiybyż! Coś, czjgo 
nie n r  gę pirzew^-dzieć, a co stać się może rozko­
szną niespodzianką lada moment! W tedy wartoby 
dać całego siebie, swoją wolność, wszystko!

Różnica jednak między nami polega ma tern, 
iż ty  zdobyłeś się na odwagę, by uczynić crś dla 
swego' szczęścia, j,a zaś nie miałem jej dotychczas 
widocznie, a co za tem id de, ani szczęścia do 
szczęścia. A to  jest zdaije się, jedyny warunek.

Bo.posłuchaj tylko! '
Nie mając lat dwuaz^stuczterech pcstamowL 

łem się ożen:ć. Panienka byt a ładna, mówiła poto­
czyście o wiszyslkiem i każda suknia leżała na 
niej bajecznie. W wieku, w: którym się znajdowa­
łem, oczywista! cenikm to wszysitk0 nadztwyczaL 
nie, in 'm a iż bywałem niekiedy marzycielem. Gdy 
znajomość nasza stawała się zażylszą, zauważy­
łem, że m ja przysziła małżonka idąc ze mnę ulicą 
■nią dziwny zwyczaj mówienia o każdej kobiecie: 
wstrętna! albo: laka stara! lub też: pa*rz! malo­
wana! Uwag} 'swe, odsłaniające w  tak nieprzy­
zwoity sposob mił-ośc :bl'źniego zaniepokoiły maiie

jednak, mnie, który tak niedawno dbocswnem z  
Antygoną czy Ifgenią!

,óidaje mi że oczy cię myią!“ osmiemiesn 
się zauważyć.

„Ja śię nigdy nie irayfe", brzmiała rdttrws M 
słodkiej dzieweczki mojej. Mimo to postanowiłem 
się oświadczyć. Szliśmy raziem do parku; przytule­
ni dio siebie. Jes*eśmy Jak Hero i Leander, myśłń- 
£em zachwy eony. 1 będłziemy iai. Filemon i BaticJsf 
śip1'ew ał0 trri w duszy, gdyż pewny byłem, że ko ­
chać U będę całe życie. Wtem, gdy s oeptatieor |e 
rozkochane słowa do ucha 'wrzałem dzhwiy «- 
śnuech na jej ustach.

N ajdroższa?" spytałem  świata, nie wk£a*c 
za nią. V

„Popatrz:!" rrsfysiałem ęrept.
Zdziwiony, oosredtem w  Iderunku jej wayo- 

Lu, by przekonać się, co ^  takiej cź-wiii poza 
mną najmować Ją może.

.O kilka (kroków przed nami szła jakaś tnfa& 
dama, iktórei z podi sukni, w  p śjp:“s:lrui iwidoczriir 
zapiętej wyzierały różne c.Tęsci gard**oby,

, 2 wróć Jej uwagę", rzekłem bez namysłu.
„Po c 0'?“ uniosła ramiona tym rucueu^ kłów 

tak li^hilem.
„To takie pociesene!"

CC. 4  a .)
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n a d e s ł a n e .

K U R S A  T A Ń C Ó W  M O D N Y C H
(Foztroti On.stop, Twostap, Tango, B_„tt itp.. oraz tańców zwykłych rozpoczyna .Ecolc de O inw 1, Szkoła
tańców modnych, 0» ol ńskich 10 (b. T atr Wodew.) Wnisy od 5—8 pop , 9746

woczestkigo pejzażu francuskiego.

Rząd zaś ma do rozporządzeń a tytko 22xh  miliona 
pudów. Óraikiae więc ZUO nultotów */udów zboża 
Okolicom grozi głód. Z powodu rozruchów nie 
można dostarczyć do miast transportów zs zbo­
żem ani mąki, a ludność ginie z głodu.

ZAGŁADA KIJOWSKICH PARKÓW.
Opałowy kryzys w Kijowie i gospodarka ko- bycie do P aryża , zgowtzśj się jedmaiK na udzie- 

mani stów, doprowadzi da zupełnej zagłady pięs- Jeng rozniow y jatoeim i

doracya Muigów**. Brueghe! jeat R*inym z naj­
większych misirz ów wuaeanej szfroły fla>-
maiodzflciej, a Obraz wspomniany naitoży do 
najlpiękn. ejszych jiego utworów i jest doskona­
le utrzymany. Brueghefl rrimo, iż kształci się 
we Włcezedh n*e jtastf pod wpływ em  wtoskie-

,   , . , . , . , . ; glo renesansu, od którego przejął tylko polot i
priogląjd ś w i ^ e j  k a ry a ry  a rty sty - ^M ętność  komuozycyS. Poza tom jego cały  na 

o«k.j tego tw órcy  arcydzieł w < te K x W  no- , c h ja ra te ry  ^  są mweacróś
kie. W  kom pazycyaoh Brue©nela» jest duiżo ru-

y a . t i  sta, k t  >ry już od w id a  lat clm $ humoru, często  naw et toomrzmu, co zbli- 
p r a e b y ra  a k i a  a d  P .ry-za *  s w *  jjo azel ł a  i o  „ , . „ , ^ 1, artyMAw. Koloryt 
wstolw Cfcwa..y, i nawet ila  awtetoatu. świBta „ * „ „ * «  zamsze mtetraowdśe. 
wkasnej w y staw y  nfte zKtecydował się na przy-

sdrnalk na udzie 
reprezentantów

stkie drzewa.
Carski 1 kupiecki park zupełnie wyrąbany.

_ ________ , _______  z . . . _________
nych parków w Kijowie, z których wycinają wszy ; p rasy  francuskiej. Znosi' on, jak zapew nia

Lalka zaawansowała z skromnej poeycyi ak- 
oesoryów pokoju dziecięcego do rzędu sztuki, a te 

ze zdum iewającą młotetareń' dzięki usiłowaniom kilku paryskich artystek. O- 
84 łat, tw arz  jego jeszcze stotaio w tym kierunku wysipecyalizowała s:ę pa-

sprawozdaiwca,
czośc.ą swoich   ,   J_____

Tak’ sam tos spotkał parki położone w samem bez zm arszczek, a w  śntożysną długą brddsę ni Ma’rya Vassiliew. Lalki jej na 2 stopy wysokie 
um miayta, jak Nikołajew-ki i botaniczny, sję tu . pojedyncze czarne zro&i'on* «  z miękkiej Skóry wypchanej trocinami,

w tosy. Ma pytanie, dlaczego mis-orz me przy-
centrum
Furami wywożą z nich piękne drzewa, niema je­
dnakże n’k 'g o , kteby się za niemi ujął. Jedynie 
„Lzwiestia" oburzają się srogo na owe barbarzyń­
stwo, lecz cóż pomódiz mogą wszelkie oburzenia, 
gdy ludność ginie z zimna.

ROSYJSKIE ZŁOTO W TURCY!.
Wedle słów osoby przybyłej z Trapszundu: 

'„fiat Żyżń“ d nosi, iż między kemalstaml a przed
(stawicielami rosyjskiej sowieckiej misyi, stosunki

różnią się jednak grunto*miie od zwykłych latejr,

stają się coraz bardziej naprężone. Zmiana stosusi- TOSY’ Claud-e Monet rozwijał przed gościem

jął o fia ro w a n ej imu miedaiwno godność czton- do 'l™na{a charakterystyką rysów które zapo- 
ka Akademii Nieśmiertelnych, dał C harakte-! zn̂ _ h * towa'
ryotycfeną odpow iedź: „Niema w inojej 
tu rz t, am w calem  'modem życiu nic u fkyal- 
nego; odznaczenie takie byłoby zaszczytne, 
jednak- ja mojego G iw erny nie odpuściłbym 
nawet d!la trom i!" -

Rozm aw iając i paląc bez p rze rw y  pap<le

na_ 'rzysitwa i świata sztuki. Prócz tego wytwarza do­
skonałe typy, jak „Nouvean Riche“, „po-eta", 
sinessman“ i wiele innych.

ków nastąpiła w powodów następujących:
Przedstawiciel angorskiego rządu Osman Efen- 

dii. przebywający w  No w rosyjsku, otr zymał prze

rulony dw unastu oibnzymióh płó*

PRZYJECIE SAPIEHY W BUKARESZCIE.
Bukareszt, 3. marca.

{§ EE.) Min. Sapieha przyjęty został na audly- 
r ._ encyi przez -króla rumuńskiego, oraz w raz z gen. 

p raw dziw ych symfoniii barw  j św iateł. zaproszony przez króla na śniah
to cykl p. t. „Nympfheas", komtpozycye danie. Król rumuński odznaczył min. Sapiehę or-

ogromne 
cien,

„1U.1 ■ r- -  ,,.v ...,____  , _______
szrfo 10 milionów rubli w złocie, za które angoreki dekoratyw ne, stw w zone za podnietą 'cicmem.- .Jorem WStę^ ‘
rząd powinien był wysłać różne towary dla sowie- - cacu i za jego rad ą  ofiarow ane przez 'm istrza Rozwad ^rd^ m w i^lk ^
ckiea Rosyi. !państw u dda ozdóby wieltóej kolistej saii -  “V nanonBkiej. Członków świty p o ln e j  rówmea

Otrzym awszy o w t pieniądze, usm au efendijP raw d ziw y  dar królewski! — Sala taka n ie |“diekoro-wrano. Po'

pię motorowy łodzią do Trapezundu, sza mi tubek i pendzśi, które są u mnde ułożone w
W Ślad za Osmanem efendi wysłano do Tra- obmyślanym dla każdego obrazu porządku... Zre- 

pezundu .przedstawicieli sowieckiej Rosyi, z pel- sztą malowałbym nawet, gdybym ociemniał, podo

udał się parowcem do Tuapse. * j istnieje Jeszcze, jest na raizie tylko k o sz to ry s ,: zagT- S a P ^ a  i J « kf
Tu jednakże, władze z osobistych powodów wre)dle k tórego  komstrukeya jej kosztow ać ma M  j° f  \ hz . . .  ,

nie chciały przepuśdć togo złota. Przeprowadzo-1 przeszło m*l:on franków. - ich d°  zacieśmen,a tych węzłów p t a M
po rewizyę na okręcie i wśród rzeczy Osmana e-a j Artysta skarży się, że oczy mu nie dopistfe 
fendi. Złota jednakie nie znaleziono. Zatrzymano żo musi unit.ać jai kTawego światła. „Maluję jeidinak 
więc okręt w  pcmcie Tuap e, a Osman efendi iudał zawisze bez trudriości. jeże-ii tyJk© nikt nie pomie-

nemoentetwami zawrócenia Osmana efendi dio No- 
womsyiska.

Dokładnie wiadomem jesft, i i  złoto wysłane 
zostało z Noworosyjska na motorowej łodz' do O- 
strrana efeodi i że odebrane zostało w  Tn-apezun- 
idzie.

Odzie znajduje się Osman efendi nie wiadomo.
Jednakże na rynkach w Trapezundzie ujrzeć 

ntożna rosyjskie złoto, a tureccy oficerowie ostat­
nią swą gażę, otrzymali w złocie rosyjsk em.

ADJUTANT KOŁCZAKA.
Do Szangaju przybył po ucieczce i  Charbina, 

byty osobisty adfotant Kołczaka, poruczsiSk O. M. 
Saaonrw,

Władze cłnAskie aresztowały por. Sazonowa 
w  Charfeiniic, za konszachty z Japończykami, na

bnie jak Beetłioven kiompon/.wał, chociaż o- 
©łuchł..."

Jakto, więc impresyonizm nie Jest sztuką w y­
łącznie impulsywną, a największy impresyonista 
framcudki.przyznaje się do pewnej dyscypliny inte 
łaktuatnei, do kompczycyi obmyślanej i do techni­
ki umiejętnej? — Nie jest się artystą — odrzekł 
mistrz, jeżeli nie m a się w  głowie gotowego 'Obra­
zu przed wykonaniem go... Technika zmierżą się. 
sztuka pozostaje tą samą: jest ona na poły odczu­
tą, na poły świadomą traosipozycyą p rzyr dy.

— Skąd więc określenie iinpnesyonizm?
— Nie wyszło ono z naszej szkoły — wyja­

śnia Giaude Monet. Przygotowując dla jednej z 
pierwszych moich wystaw studyum sił -lica wideia 
»ego z poza mgły, szukałem, odpowiedniej nazwy

obrazu. Za porada S sJey‘a nazwałem go „Imr
łnterwencyę jednak 'b. gen. gubernatora Oondiatty Press'07' *• Później 9teven«, Genome i Sch li kryty-
!■ kupca Szołokcwa, wypuszczony został na wol­
ność.

kujjąc nas, ochrzcili nas ompresyoiwstami i nalepili 
tę etykietę całemu ki ©rankowi 

* * *
Cafe rzesze m łodych talentów , w śród  któ 

rydh 'może k ry je  się i genusz, pow strzym ują 
w I6icae tai w yżynom  sztuki, trudności natury  
m ateryalneł, a  w  pierw szym  rzędhfie niemożli­
w ość w ystaw iania sw ych u tw w ów . Aby temu 
.zarajdzrć o tw artą  została z pouzątikfiem luteigo 
Oajlerya Chelsea dla nieznanych artystów . Ini- 

i c y a ty w a  w yszła  chi Mrs. D oroty  Monte’th, 
W  galeryajch Berohclm  Jenrte otw arto  Wtóra ]est tylko wyiconaiwcaynią pom ysłu Miss 

w ystaw ę obrazów  Claude M onet‘a, k tórą F a rra r, artystk i Musie hall i córk ' milionera, 
zaliczyć należy <k> najw ażniejszych ar- G alerya ta ma być miejscem zibiorowem dla 
najnowszego 'kfierunku jest a rty sta  tata , jak a rtystów  j m ecenasów ss tu k i po-mznmłewan:e 
Claude Monet. W galeryach Bernhedm Jenne zaś mCędzy nimf odbyw ać się będzie w  u *:ą- 
o tw arto  w ystaw ę obrazów  Claude M cnet‘a, dzonj-m pozy gałeiryi tea-rooim. Przyjm ow ane 
k tó rą  zaliczyć należy do najw ażniejszych a r - ; będą dzaeła początkujących, uznanych przez u

KRONIKA ARTYSTYCZNA.
^Wystawa obrazów Claude Monet'a. — Wy­
wiad z artystą. — Monet o impresyonizmie. — 
Galerya dla nieznanych artystów. —- .Adoracya 
Magów* Brueghel‘a w National Galery; — Lalki 

portretowe pani Vassiliew.
Lwów, 3. marca.

rystyezmych m anifestacyi tego roku. S ta ran ­
ny  w ybór u tw orów  tego m istrza, obejm ujący 
catendz&eści pięć obrazów  w  porządku chro- 
notogicznym, ipocząwisizy od r. 1874, daje do-

stanowfoną itatnlsyę za utalentowanych.
• *  *

Dla1 fciradyriisSyel NałUonaH Galery ma być 
Obecnie zalkupioiny obtraz Piotra Bruegbei. „A-

ASENTERUNEK KOLEJARZY KRAKOWSKICH.
Kraków, 3. marca.

(Telef.) (O) „Kuryer krakowski" podaje, t t  
przez o s titite  dwa dn w komendzie uzupełń ©ń 
odbywa s ę asenterunek powołanych dio czynnej 
służby wojskowej kolejarzy krakowskich. Kartami 
trcennymi wezwano dotychczas 380-ciu koiefa- 
rzy. Z tego 180 stanęło dobrowolnie, dwustu mu­
siano sprowadzić. Wczoraj do przeglądu zijawl 
s :ę pcibty kolejarz, który oświadczył, że Ko ko. 
ledzy pobili w chwili, gdy zgłosił s ę do pracy.

JPERTRAKTACYE BEZCELOWE**.
Beri n, 3. marca.

(Telef.) (G) „Deutsche A Mg. Ztg." donosi 2 
Londynu, że Lloyd George powiedział Simonsł- 
wi: .^ertrak tacye z panem są bezcelowe".

Rozmaitości telegraficzne.
(Telef.) (G) Dalsze ce^lełkfl wawelskie złożyli 

of:ceirow e 21 pułku artyieryi potowej z Rzeszo­
wa, oraz żołnierze tego ptirku.

(Telef.) G) Śnrierć rzeczoKnłUwcy połskego 
w Rydze, Z Rygi nadeszła tu wiadomość, że zmarł 
tam Józef Korzeniowski, który brał ndziafł w do- 
legacyi potek ej. Jako rzeczoznawca w sprawach 
Mbl otek. Jeden z najwyb tn ejszych bR>liotekarzy 
•polskich, niepośledn uczony, śp. Korzeniowski 
pracował w  bibliotece polsk ej w  Paryżu, był 
kustoszem bbl oteki uniwersytetu we Lwów e, 
późn ej uniwersytetu Jagietlońsk ego a przed pół­
tora rokiem powołany został na stanowisko k e- 
rownika działu b b ło te k  w ministerstwie otśy/ aty 
w W arszawie.

(Telef.) (G) Zatrnc’« *5 otnfcfle masnwe? Wedle 
doniesień z Moskwy, w jednej z publicznych Ja­
dłodajni zatruło się około 1000 osób z  czego 800 
zmarło.

P O  ZAMKNIĘCIU NUMERU.
W Związku Naaikowo-Litentckira (sala Tow.

Pdl technicznego, Zmorowicza 9), odbędz e s ę  
dzisiaj w czwartek o godz. 8 wtocz, odczyt proi 
Dra Stanisława OiaLskiego. „O rew ducyto.
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OS WYDAWNICTWA.
P .  T .  P r s i t u m s r a ł o r ó w  „ G a *  

t e t y  W i e c i o t n e J ' '  (  „ G a l o t y  P o ­
r a n n e j "  p r o s i m y  o

B E Z Z W Ł O C Z N E
w p ł a c e n i e  p r e n u m e r a t y  W  
m i e s i ą c  M a r z e c ,  a  t o  t e r n  p e w ­
n i e j  i e  t y m  P r e n u m e r a t o r o m ,  
K t ó r s y  p r e n u m e r a t y  N O W E J  
w r a z  z  e w e n t u a l n ą  z a l e g ł o ś c i ą  
n i e  w p ł a c ą  n a i d ą l o j '  d o  d n i a  
5 - g o  M a r c a  1 9 2 1 ,  z n i e w o l e n i  
b ę d z i e m y  w s t r z y m a ć  w  t y m  t e  
d n i u  d a b t ą  d a u t a w ^ ,  w z g l ę d n i e  

w y s y l K ą  g a z e t y .
Zwracam y uwa rę  na to, że wypluta kwot 

wpłaconych na czeki P. K, O. i przekazy n a ­
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie cal ago 
tygoania, wobec czego wskazancm  je s t — dla 
uniknięcia przerwy w dostaw ia gazety — jak 
najrychle s /e  wpłacenie p renum era ty .'

Ceny p renum era ty  podane w na­
główku.

I N A D S S Ł A ^ E .

KOSMETYCZKĘ
artynuły znanej dobroci jak: puder Marcello, 
krem Lactol onik, otrą' kl Lacioi, farba na 
włosy Ourra. Woda ko ofiski Mickiewicza 
płyn na odciski, Puder dla dzieci Hygea poieca

Ofsgierra n-ra K ia slftiOllOGD
LW 6 if, HOTĘL G£Ok<SE’A. 82/2

y9nvfsistsuilsni w**y»tle«ch a c d i  P. T. saajenyct i n »  
aiWlBlIUlIłMj UnoiKaw, i*  s daiaw  1. m ir* . •b fo i.B ’
kierow nictw o m  w r« pokoju  uo / n i t d . i  i a . i .d lu  win 
pod firnu. P io t r  K o to ń sk i, T rybunalska  1. 8. P rosząc  o 
liczno odw ied i: ny k raslę  się 9733

Z pow stan iom  B ro n is ła w  H AN AS 
d ługoletn i w spó p rieo w n ik  ,- ie i. -*M ięc .*ych Firm 
U osiatow icz i Jan ik  (następca B ajj. K isslinger) 

i „Zakopane* przy nl Akademickie!.

LfiK A R  -D E N T Y ST A

Dr. LAHGBERG w Samborze
pow róci) i ordynuje ' jak  daw niej. 9823

K R O N IK A .
R ep e rtu r .e >tni mfejskieCK
Czwartek, 3. bra. o godz. f  wiec*.’  „Holender 

tułacz", wera romantyczna w 3 aktach. Słowa i 
mtuyka Ryszarda Wagnera. (Wznowienie) po raz 
pierwszy.

Piątek, 4. bm. o godz. 7 wiecz.: „Klaudynsz", 
komedya w 4 aktach Booth Tarkinglona, prze­
kład z anig elsk;ego‘ Zygmunta Kaweckiego, (no­
wość) po raz pierwszy.

Sobota, 5. bm. o grodz. 3 popot: ,Zemsta", 
komedya Fredry.

Nasz fejleton. W dzisiejszej „Gazecie Wie­
czornej" rozpoczynamy druk nowej noweii Mi­
chaliny Szwarcówny. Odsłania ona nową stronę 
wórczosci utalentowanej rutorki, której poprze­

dnie, w piśmie nasz»m drukowane, nowelfc t&k 
żywe wywołały zainteresowanie. Autorka wpro­
wadza czytelnika w sferę codziennej a niemal 
naturalnej cudowności, przedstawia współcze­
snego, nowożytnego rycerza, człowieka żq nego 
przygód i nadzwyczajnych zdarzeń. Ta niezwykła 
osnjwa ujęta jest w ramy formy budzącej jak 
najżywsze nspięcie, a technika i tym razem wy­
kazuje walory zupełnie nowe i oryginalne. Nad 
cńłą nowelę roztoczona jest pewna tajemniczość, 
pomimo, żs tło jej stanowi życie codzienne, a 
wyjaśnienie zagadki, „klucz noweli" podaje do­
piero rozdział ostatni. W najbliższe, przyszłość’ 
drukować będziemy jeszcze trzy nowele M. 
Szwarcówny, któr > razem jako cykl siedmiu no­
we ukażę się w formie książkowej.

porpdzij sobie. K^tenrz F., zamieszkały przy 
ul. Gródeckiej, z powodu nieudaiego strajku, nie 
chcąc dłużej cienpteć i żyć w nędizy, wczoraj pod­
czas sprzeczki zranił w piersi siwą -*0-fctnią żonę
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P Ł O D N Y  SZCZEP.
to w iE ś ć  

Tłótnamra z angielskiego 
BR. N E U fE L b O W N A ,

(Ciąs; « to.siy).
Na nrorzu ukazał się biały żagiel — Je­

dyna sdcaiza na niepokailauiym błękwie. Szy- 
bówaił w  da'1 ni-ezuamą — (dokąd? Czy n a  w y ­
spę Szczęści a Dolores ś le d z ia  go w zro ­
kiem  i eaią jej istotę ogarnęła  tęsknota ipalą- 
ca. rmr.dil iboiessia. 1 en m ały  'biały żagiel a* 
bud/-.! w o  ej — saima n&e w iedziała dlaczego 
— naSrdęnne pragmosi e sz^zęśo a i spoko jo; 
praguęła zrozum ienia i miłości dlatego, t e  zo­
sta ła  zrozum  ana. Zdało jej się, że  podróżuje 
jako ten żaigiel. N e w iedziała, jiaik długo ma 
tmwać podróż.* EM domau h 0 c‘e certozza. Zna­
lazła się śród! burzy  i nocy, ciemnej nocy. A 
teraz  dtóLąd jdiąży? B o jakiej przystani 
amserza?

'Z apragnęła  rozpaczliwie tnem al .powie­
dzieć kom ukolw iek praw dę. I naglle przad  o- 
czym ą jej duszy staną)} .mężczyzna, ksiądz, 
k tórego (w działa raz  przez chw-Ję n a  Pilne io, 
iwpa^zonego w  śrw. P io tra , owego dWa. .kie­
d y  “m ówiła 'szczerze dtp latały Sary . U sta jego 
poruszały  się, m oże w  .modlitwie. Ody by b y ł 
iw Taorrtinie. m oże w yspow iadałaby  s.ę te­
m u ksJędzu. W ydało jej się naraz; że nie 
znajdzie ulgi, dopóki nie poW e kom u praw dy.

Depesza Teodora (przywołała ją do ży­

c ia  rzeczyw istego. KoflidczaKtóć uzbrojenia 
się przeraziła  ją. Cżeficał ją iWdlki wiys.łek<łu- 
dhowy. MusS 'się p r r ,.’’spoiscfbić dlo óbłutdły.

A ten m ały  bially żagiel jest taki. biały! 
C zy to dlatego poaw oioao mu podróżow ać 
po nieskalanym  błękicie?... i

Pad.ce D olores Ścisnęły itouiiwArtsySn&e pa- 
p e r ,  leżący na kolanach — w  chw ilę peź.> 
depesza była podarta. Rzuciła ją na ziemię 
i naraz towładnęło m ą zmów to sam o osootiwe 
uczucie ntemociy, k tórego doznała już w  Rzy­
mie. B iały żagiel jn ik ł, ebvi©jąc się, z  p rzed  
jej odzu.

—■ HaiDowo!
Pełny, iwesoły głos kobiecy  dbbiegł ją 

gdzieś z góry . Nie odpowłwjizjała. O krzyk 
pow tórzył słę jesacze dw ukro tne . Ale Dolo­
res zamfktnęita oczy  i leżała zupe łne  bez iu- 
ethu. Po chwila usłyszała kroki, a poicm  zaiów

—• Lady Carfttynge! C zy  p a n  Imrfte me
słyszała? /

Dolores otw orzyła oczy. Siostra Ida, z 
naręczem tajtanmczyc.1. zielonych rcśbn, (któ­
re zerwała na wizgórzaidr, stała m iędzy koiu- 
ntnanii, patrząc pa mą badawczo.

— Owsziem —  odparła Dolores z  pewną 
trudnością. ' !

— I trie chciała Dani OdlpiowłeKłzieć? Mo­
zie pan1; w o l  jbvć sama? C zy mam odejść?

— Nie, nie!...
— Co pani jest? —- Siostra lida. weszła. 

— Jaka parni blada!
Złożyła rośliny ha stoliczku trzcinowym, 

przy krześle D oJorei

Anm  kddra nie chehiła ć>ie ta i od dłuższego c as*, 
Bgfdzłć, by z UKZc/-fflb' jcuh rodziny utrzymywać 
sroLsmek ze swą ^przyjacidlo". R~ny nieszczęśtt- 
w d  kopiecie opatrzyło potodowk raturutowe,
KOMUNIKATY.

Koncert Józefa SliwłńsSdego, k tó ry  1 się 
odbędzie d. 9. rrarca., będizic ^wsitatom wyrcę- 
pem  znakom itego p?anlsiy w  Obecnym r<2ZO> 
nie. Bęi-ize on praw dw .yą ucztą artystyczną 
dla naszej publiczności, gdyż poświęootiy .bę­
dzie w yłączn ie  u.uWOTom Chop.n‘a. B :lelty w 
składzre mrt I^oł^rieJdego, ul. Tańskiej 1.

Na sohotjiim rau ce  w Kasynie i Kole Ft. art„ 
urządzanym przez Syr.dj-.kat dzienn karzy poi- 
skidi, w  przerwach między produkeyami artysty- 
cznemi pn-zy^Tywać będze na galeryi orkiestra. 
Na w elkej s a l , aby raut nie przemienił się wi 
zwykły koncert, nie będą krzesła ustawione rzę­
dami. Generalna próba tańców klasycznych i fai*- 
tastycznych, które mają być wykonane na specyał 
nie urządzonej w tym cehi scenie w odpowied­
nich kostyumach i przy efektach świetlnych, od~ 
będz e się w  piątek. Karty wstępu wydaje sekreta 
ryat Kasjna i Kola 1 t-a r t.

Z w t^ck  Adwokatów P&isiLlch. W  piętek, 4. 
bm. o godz. 6 wiecz, w sali Tow. Pol tecluicznepu 
odbędze się pogadanka na temat: Nowe przepśy, 
o należy teściach stemplowych od weksli, którą 
zaga' adw. dr. Artur fiiL

Zarząd Okręgu Z w ()pZk u  Słrcełeck*»g„ wzywa 
wszystkich członków Z. S., by dnia 3. bm. o godz. 
6 wnecz. jawili się bezwarunkowo w lokata Zw gz 
'ku przy ul. Ossolińsk ch 1. 12, w  bardzo ważnej 
sprawie.

L o terya  plebiscytow a. Z iprjajiczyw tecb* 
nfczłiej natury  odbędzie sóę ciągu.emie toteryt 
plebiscytowej, .urządzonej slar£i»>łem Kom ietą 
O brony K resów  Zachodnich, nieodwołalnie 
d. 10. m erca  o  g. 6 wiiec z. w  k an ed ary j no 
tarywsza W i. Zaw acizkiego, pL Mary-acka' 10, 
a nu tnery  wyigirywaij^e zotstaną natyclioda^t 
pojiane idb publicznej wiadomości'.

II. kurs przygotow aw czy póŁfcoraroczny) 36 
m**tury seminaryn/nej o tw e ra  Poask»e Towah 
rzystw o Pedaign^iczne Zgłoszenia do 10. m ar­
ca oodr/enme od 4—5 w  jTkołe kolejowej.

Posady nauczyć ^Iskłe w  Poddaniu .. Pttzy 
Miejskiej szkole handlowej w  Pcasiainiu (ś ró  
d i i  a szfkoła 'zarwodtowa) będaie oo ofcsaidtee-

— Lady Caunynge, co p a n  jest?  C zy  nie 
zedhdałafoy tai pam paw iedaieć? Może to 
pani przyniesie ułgę... Jestem  pani bardzo  ort- 
diitna i masu pr.zelkoinant e, że p a ri to  oauje. U- 
mj terać dla Ikótgoś, to głupstw o, 'a ja w  głup­
stw a nie wieuzę. Ale po tom; oo pani dla 
mnie uczyniła...

— Będlę zawsze rada ortwrt'z!ęczyć się panl^ 
w  fakikoiwks sposób.

Dotores mitczała prz&t. -irwiln, ponem  rzekfa;
— Niech siostra usiądzie.^ tu, bliztko mnie.
— C0 ja dla siostry  uczyniłam !
Doiorrts jpomszyła aMe i nsiauła na $zex*

kjngu. ' .
— O... tak!
— Zabierając mn«e 36 .Taom urty^
— I owszem — odparła plełęgniarka, przywr 

wając krzesło i obejmując rękę Dolores s f -k
'dłoMią.

— Jestem jakaś niezdrowa. Zdaje ml się, że 
md się nerwy ro zs ia ły  aupełnie. A na>dto_

— Cóż jeszcze? Jeśłi mi pani powie dbtofe- 
dnie, myślę, ic będę mogła odraza określić™

— Me, chcę, żeby siostra mnie ooś powie­
działa,

— j* r
Ten przyjaciel, który opowiadał siostrze o 

Taoirminie... gdzie on jert teraz?
— Zdaje mi się, że w  AfcgliŁ
— Siostra nie wie? ’ . ‘
— A więc. jest w AngEL
— Cte‘1' awarn, c z y -
— Czy co?.

 __  (C. d. n.)

i
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uła z p o c z ą łe m  ircfkn szkolnego kilka posad 
naaictztycielslkjc h. N auczycE e handlowi z aka- 
demidkLem wykształceniem i nauiczłydiele 
szkól średnich, k ióizy  titógą objąć naukę fi- 
żytkk, chemią technolog, i i tcwaj uznawoWa, 
zeóhcij przesiać swoje zgłoszenia uo 1. 
kwietnia 'b. r. d8 Mag strata la. w  Poznaniu, 
załączając życiorys i odpisy świadectw. P o­
bory podług Usitawy z  d. 13 Lipca 1920 r. o  
polboraćh nauczycieli, dyrektorów i t. d. 
średnich szkół zawodowych.

Z C olosse ;m. Newy program, z którym 
wystąpiło Colosseum, wzbudza niebywał za­
chwyt wśród co wieczór bard*o licznie zebra..ej 
publiczności. Na program ten skłaia s ę  długi 
szereg pierwszorzędnych atraktyj, dotąd we Lwo­
wie niewidzianych. Prześliczne wizye świetla e, 
które prze stawia Elza de Myra, znakomita pie 
śniarka Gena Pobożanka, sketch taneczny Sylvia 
Violanfi, muzykalny komik, krzeszący perły hu­
moru Homoia, giadyi tor niezrównany Vary ilu 
zyonista Mosette wywołują burze oklasków. Ba­
let japoński i farsa „I ona samodzielna4* cieszą 
s ę  ogromnem powodzeniem. 12 atrakcyj wypeł­
nia program godny widzenia, moeący zadowolić 
gusi najwybredniejszej publiczności.

KOMUNIKAT.

M ięso i słon ina.
Miejski Zagład aprowizacyjnv zawiadamia, 

i e  we w zystk ch jatkach miejskich ja^oteż i w 
barakach przy pi. Bi czewskiego, Bema i w jatce 
przy pi Halickim ‘przedaie się mięso wołowe i 
cielęce po cenie 100 marek, wieprzowe po 170 
marek, słoninę zaś po 230 marek za kg. 9791

Miejski Zał ad aprow zacyjry.

Katastrofa tramwajowa 
w Nowym Jorku.

b <*sód Wbitych — 25 rannych!
N®wy jorif. 28. lutego. 

(Tel. wł.) Wskutek zderzenia się dwóch wa- 
tpojiow tramwajowych nastąpiła tutaj eksiplozya

rezonwoairu, zawteragącegc* benrynę. Naczynie 
stało na płatfomde jednego z wozów. JW hdmej 
chwili stanęły wozy w płouruiiach. Pow itała sza­
lona panika. Wiszyotikv, zaczęło tłrezyć się ku w yj­
ściu Podczas ucieczki zginęło ośm osóh, w  tem 
kilkoro dzieci, dwaaziicściapięć zaś odniosło cięż­
sze i lżejsze naparzenia i potłuczenia.

Szafir Kr, Branickiego.
Kamień niezwykłej 'wielkości — Schowek hrabie­
go. — Wyśledzenie miejsca przechowywania. — 
Kradzież Jdiejnotu. — Sprawcami jej szajka zło­
dziejska. ™ Kamień rozdzielony na pięć części, — 

Ojszusam złodzieje.
Paryż, w  marcu.

Hr. Branicki posiadali słynny szafir, nadzwy­
czajnej wprewt wielkości. W artość k a m ie n i' oce­
niano na 3 miliony fiamków franc. Obudzał cri Je­
szcze przed kilku laty zachwyt mieszkańców P a­
ryża, którzy ogifaicrali go na pewnej wystawie. Hr. 
Branidd opuścił podczas wojny W arszawę i prze­
niósł się na stałe do Paryża. • Ponieważ o  cenny 
kkjnot dbał niesłychanie i Pał się by mu gdzieś 
nie zginał, przeto nosił go zawsze przy sobie w  
specyatnej kieszeni.

Lecz ponieważ tajemnica żadna utrzymać na 
świecie się n<e może, przeto udało się jakiemuś 
stpryfnciiru oszustowi wyśledzić schowek hrabiego 
i zręcznym gestem „zwędził" prześliczny ikamtń. 
PolitYa paryska wpadła niedługo na trop sprawcy 
kradzieży. Stw ierdź'no iprzytem, iz działała tu ca­
ła spółka, która następnie przetransportowała ika- 
rnień na Litwę, poczam z powrotem przywieziono 
szafir do Paryża. Niestety stwierdzić należało, że 
szafir rondziekny z 's ta ł  na pięć części, pomeważ 
złodzieje nie mogli go sprzedać w  całości.

Przekonano się również, iż członków szajki 
złodziejskiej oszukamy ponieważ wszysikie ka­
wałki razem nie posiadają poprzedniej wagi ka 
mienia. Niesumienny jubiler prawdopodobnie pod­
czas przedzielania kamienia, kiita kawalec itków 
sobie pozostawił.

Dotychczas ęrlfcya paryska aresztowała pię­
ciu podejrzanych „jubilerów", pochodzących prze­
ważnie ą  Litwy i PbMd.

zumieć o co chodziło Z o.statai!ej rozmowy możno 
Lyło przypuszczać, iż wykręcał się z  jak ejś sumy 
2000 marek. Czy ostatni gość miał cos wspólnego 
z owymi pieniędzmi, pokaże śledztwo.

Dalsze przesłuchania wykazały znowu, iś n? 
Kórnerze dokonano zemsty ze wzglęuów polity­
cznych. Oprócz bowiem wszystkich zajęć — jak 
już raz powiedziel śmy — m ał on być agentem, 
który  szpiegował na rzecz Polski. Materyały, któ 
re nadsyłano mu rzekomo dc opracowana z W ar 
sza wy i Łodz', przychodź ły przez Gdańsk. Tą 
samą drogą otrzymywać miał i wynagrodzeń a 
'Pieniężne. W ostatnich czadach stosunki f«iansc~ 
w e pogorszyły mu s.ę do tego stepna, iż był w 
zupełnym kłopoc e p eniężnym.

W ostatn oh mies:ącach poczęli podejrzewać 
Polacy Kórnera, H m ateryały swoje daje do dy- 
spozycyi rządów': n errrieck emu. Z tego też po­
wodu z obawy przed 'karą, postanowi Komer w /  
prowadzić się ze swego nreszka,i:a do hotelu 
Gdy się jednak rozeszła w eść o rzekomrm are­
sztowaniu jego osoby, powróć ł spokojny do daw ­
nego rn eszkania. Zachodzi więc przypuszczenie, 
iż wykonany tu został akt zemsty.

Wkońcu skonstatowała polieya, z nazwisko 
zamordowanego jest fałszywe, nazywa s ę  oni 
bowiem W e:ssb!.um, pochodzi z Łodz z zamożnej 
rodziny. Podlegli mu agend, mają wszyscy fał­
szywe nazwiska. Teraz już m e zachodzi najmniej­
sza wątpi' wość, iż ma s'& tu do czynienia z  zem­
sta poi tyczną. Oprócz tego stwierdzono z odpo- 
w edzi 1 oznych świadków, iż Karcer nic był a- 
gentem polskim, lecz agitatorem boiszew eko ko­
munistycznym. W  osta tn !ch czasach czuł się Kór- 
ner prześladowany i żył w ciągłej trwodze.

Na raz e :v r cya, której udało s ę po irtce 
dojść do kłębka, zajmuje s!ę w yszukałem  mor der 
cy, do czego dopomoże jej pozostawiony przez 
.zapomn enie w pokoju Kornera kapelusz i fcagnet 
piściceia. (*)

Ograniczenie ruchu pociągów.
Liffów, 3. marca.

(PAT) Dyrekcya kolei państwow. we Lwo­
wie donosi;

Z dniem 3. marca b. r. wstrzymuje się z po­
wodu braku węgla aż Jo odwołania — w tutej­
szym okręgu, ruch pociągów onobow. w nastę­
pujący sposób:

1. Na szlaku Lwów-Rz^szów-Kraków pociąg 
i sobewy Nr. 16 (odj. ze Lwowa 21*35) i Nr. 27 
(przyjazd do Lwowa 21'25).

2. Na Szlaku Lwów- Krasne - Rad-uv;łfów- 
Zdołwnów Nr. 241, 1641, 541 (otjazd z« Lwo­
wa 8’20) i Nr. 538, 1638, 238 (przyjazd do Lwo­
w a  1 9  4 5 ) .

3. Na szla! u Jsrusław-Sohal Nr, 913 (od- 
j zd z Jarosławia 8*10 — przyjazd Sokal 15*27) 
i Nr. 914 (odjazd Sokal 8*50 — przyjazd Jaro­
sław 15 40).

4. Na szlaku Przemyśl - Chvrów Nr. 2011 
rodj. Chy-ów 11‘59, przyjazd Przemyśl 1V05), 
Nr. 2015 Iod jazd Chvrów 18*21, przejazd Prze­
myśl 19 29), Nr. 2014 (odjazd Przemyśl 11*03, 
pr/yjazd* Chy ów 12 37) i Nr. 2016 (odj. Prze­
myśl 16*06, przvj. Chyrów 17*43.1*

5. Na szlaku Zagórz-Chyrtfw Nr. 1211 (od­
jazd N. Zagórz 8*58, przyjazd Chyrów 11*38) 
i Nr. 1214 (odj. Chyrów 13*00 pnryj. N. Z góra 
15*29).

6. Na szlaku Chyrów-Stryj Nr. 3214 (odj. 
ze Stryja 6*46, przyj. Chyrów 11*25) i Nr. 1215 
(odj. Chy ów 18*03, br*V) Stryj 2Ł*48).

Na szlaku Lwów-Sianki poci5 g osobowy Nr. 
2113 (odj. Lwów 13*30), dalej na szlaku Lwów- 
Stojanów pociąg Nr. 5513 (od . ze Lwowa 17*25), 
na odcinku Stry -Łowoczne pociąg osobowy Nr. 
1715 (odj. ze Stryja 21*27), wreszcie na odcin­
ku N. Zagórz-Lupków pociąg osobowy Nr. 2036 
(odj. z N. Zagórza 21*05) k irsować będą każde­
go poniedziałku, Środy i piątku. Pociąg powrotny 
ze Sianek Nr. 2114 (przyi. do Lwowa 10*55), ze 
Ótojanowa pociąg osobowy Nr. 5512 (przyj, do 
Lwowa 10*10), pociąg osobowy Nr. 1712 (odj. 
Ławoczne 2*00, przyj, do Stryj i 4*19) i pociąg 
osobowy Nr. 2931 (odj. z Łupkowa —■ przyj, do 
N. Zagórzd 1 *23) kursować będą co wtorku, 
czwartku i soboty.

M ord polityczny w  Berlinie.
Zamordowania agenta bolszewicko-komunistyczneyo.

Fala morderstw w Beri nie. — Zamordowan e tajemn ezego człowieka. — W ołarra o pomoc. 
— Ucieczka mordercy. — Siady walk. — Badania policyi. — Fotograf e kob et. — „Hrabia pol- 
sk “ — czy hochstapler? — Interesa paskarsk e zamordowanego. — Telefoirczne rozmowy. — 
(Rzekomy agent polsk. — Zemsta z powoda zdrady. — Fałszywe nazwisku zamordowane­
go. — Agent bolszewicko-komun.styczny. — Dalsze poszuk rwania za zbrodniarzem w toku.

Berim, w  lutym.
W !ększe zbrodme mnożą się w Beri nie w  

.zastraszający sposób. P rzed dwoma dn am' zawe­
zwano ponownie polcyę kryminalną do mieszka­
nia przy ud. Petersbursk ej, w którem zamordo­
wany został 26 letni z Łodzi pochodzący pisarz, 
Teodor Kornar.

Zamordowany wynajmował od wdowy Berty 
Orfłtzner umeblowany pokój, w  którym miesz­
kał już od roku. Był on tłumaczem, a oprócz tego 
Zajmował się handlem. Często też przyjmował w 
nreszkaniu swem wizyty.

Krytycznego dnia popohidn u, samotnie s e- 
dząca w swojem m eszkan:u staruszka, usłyszała 
wołanie o pomoc pochodzące z pokoju Kornera. 
iGdy na krzyk ów wb egła do pokoju, ujrzała lo­
katora swego leżącego na ziem:, a n a n m  klęczące 
go jak:^ o ś  innego człow eka, który nożem zada­
wał mu pchnięcia. Gdy morderca ujrzał gospody- 
n'ę, rzneił w kąt zabójcze narzędz e a sam zbiegł, 
podczas gdy staruszka zajęła s'ę ratowaniem u- 
m .erającega. W ezwany lekarz skonstatował 
śmierć Kornera, Otrzymał on k')ka pchnięć szty­
f te m . z któiych jedno dosięgło serca, wskutek 
.sego nastąp'ła natychm astowa śmierć.

Zawezwana natychm ast polieya rozpoczęła 
eoerrezne poszuk wania za zbrodniarzem, który

znikł bez śladu. Porozrzucane i połamane sprzęty 
wskazują na to, iż m.ędzy dwoma mężczyznami 
toczyła się walka. Kto jest mordercą, jak stosu­
nek łączy go z zamordowanym, oraz czy  zamor­
dował Kórnera w sprzeczce, czy też celem obra­
bow aną, na razie trudno sfw erdz ć.

Wieść o morderstwie zgromadz:ła ogromne 
rzesze ludz' przed domem zamordowanego, któ­
rzy wyczek, wal tam do późnej nocy.

Polieya tymczasem przeprowadzała pTne 
badania w meszkaniiu. Pomiędzy papierami za- 
rrerdowarego znalez oho wiele adresów, oraz fo­
tograf I szczególnie kob et. Jeszcze w nocy przy­
prowadzono różne, z fotografi rozpoznaje osoby, 
z któremi przeprowadzono śledztwo. Wiele dz'e- 
wcząt, które znały Kórnera, stwierdziły, ’± ni© 
Wedziały n;gdy z kimi mają do czynienia, z  pol­
skim hrabią, czy też hoohstaplerem. W elk e su­
my wydawał na zabawy, na które zaciągał długi, 
które pozostały n:espłacone. Irmi znowu stw  er­
dz U. ż rob]} interesy paskarską na wielką skalę.

Przez jakiś czas podejrzany by ł'o  sap egostwo 
na rzecz Polski. Coraz to przychodu li do niego 
polscy wieśnacy. a telefon dzw oni, przez cały 
'zień. W nm;v przed zamordowan em wzywano 

Kórnera do telefonu. Rozmowy prowadzone były 
zawsze w ięzyku polsfcm, nikt więc n'e mógł zro



N f . 5 7 1 S ^  -ZETA wnBCgORHft Jtt. T

b iu r o  nauczyciel*-'e Heleny K oporskięj poszukuje nau- 
(w c ię li i nauczycielek. Posady korzyatne. L ub lin  Kr r  
I o m  ie P c iedm  eście I. -0 . 9301

S i rszy  e sy  t  fa rm . poszukm o posaJy  w e Lwowie 
B uzdorf, Lwów, Ś n :adecK.eh 2. 974l

F irm a  Jan  Schum ann, Panaka 23, przyjmie silę b i-row ą, 
p iszącą  biegle n i  maszynie. Zgłoszenia w godzio ich  
p p łu d n iw y c h . 9772

P o s z a n u ję  służącej um ieiącej dobrze gotow ać, zaraz,
Z im orow ic/a ln , pa rte r na praw o. 9 7 /j

V/ y n a g ro d z ę  tego, k to  n.i pom oże do uzyskania i t i  .eł 
posady. O dpow iedź do Adm. ,inżynier-geo tnetra"- 9810

Kto poszukuje zdolnej podręczn-j do kraw iectw a dam ' 
tk ieg o  raczy tu , z g io tii do  .Jo landy* , S tasz ica  L 4.

9619

I IU PN C , SIfZZD AŁt  ZkMiA&A 1

fi
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OBUWIE
■i.Y.k  e, dam skie, d /.iednne, luksu* 
.ow e i t . ., a le ,  w .iszaw sk ie  Izagr, 

w wielkim wyborze 9744
w sk ładzie  
O B U W UNAJTANIEJ

Pasat Hausmana 9.
o
N
3Wl
a

Umer. masz?))? do pisania
okazyjnie do nabycia

Lwiw. Karni 17.11 9729

K upuj2 polskie używ ane znaczki pocztow e i s ten  ile. 
P łacą  10—1> proc. ich nom inalnej w artości. O .o a  scie 
a d  godz. 3 popol. j  b ijk i, Lwów, Ponińskief > o,

9738

K u > r  tn> rykańaki w  dobry  n stan ie  do sprzedania. 
W iadom ość ' Bat te g o .  11, U. p. K ozlow sk ', między 
god . 5 a 6. . 9308

S p rz e d a m  o. a ty j ’ >e angieiskie ) altu wiosenne. Zgłoszę" 
nia m iędzy 2 a i  po południu. B ajki 27, UL p. d rzw  o*

9812
K u p lę  obok Lw ow a 0 —30 m orgów  dob re j ziemi z  bu* 

d \n k  mi. waknein r.iijsza jn iom . Zgłoszenia .F r a n k # -  
dolar*, re s ta n te  Lwów, okazicielow i tysiącm arkow ui
nr. >91802,. 9811

Obrazy oryginalne dob .ych  malarzy, okazyjnie aprJWdam, 
Supińskiego 2 \  I. p., drzw i 9, godz. 2 —4. 9314

F o r te p ia n  za 10090 Mk., maszynę, pismo w idoczne, in­
s tru m en t uniw ersalny sprzedam , Dołkowsfci, ulica Zi- 
*; o row ici 6. 9817

D«>n p ię tro w y  za 500.000 Mk. sprzedam  zaraz, C hrza­
now ski. L m ui-owioja 6. 9 8 ’ 6

P ię k n ą  willę k iło  Parku , 7 pokoi, ogród, stajn ia, 
w u n e  mi. c zk an i, za 2,3^0.^00 M.<. sp rzeda  Marczyń­
ski, W ałowa 2. 9 8 'S

Rapie automobil, osobowy
W dob tym  s ta n ie  o silu 30 H P . Zgłoszenia do Admi- 

n istracy i pod .&  66“. 9779

IM . LIKAMI,  D i U . l ,  S:tUI »/ ]
Pokoje z utizym aniem  dla osób przyjezdnych na tygo­

dnie lub m iesiące do w ynajęcia. W iadom ość Sapiehy 
27, cuk ernia. r  9308

Poszukuję pokoju n n eb lo w an eg i. Zgłoszenia pod .Ko* 
rzyatna um ow a*._______________   ' 9809

Pokoju z dw om a łóżkam i, osobnym  w chodem  w śród­
m ieścia, poszukuje  przęjeżdny. Zgłoszenia pod  .P rz e ­
jezdny*. 9813

E RO ZM AITA i
Fabryka Korków, Ormiańska 12. v o**
English-A m erican C onversa,ion-C luh  La di es and  Oien- 

t  ;m an who speak Sngi *h s re  • quested  to  write 
th e ir ad d ress  to- M». Iłruno Sand, Lwów, B ank  hipo­
teczny C pt. T. L G am bia. 9796

O D C ISK I, brodaw ki i a k rrę  zgrub iała  .ia podeszw ach
ł ezpow r :t i e  i b iz  bólu usuw a „K law lo l*  w yrób. 
Farrase. L a tr r .  ,A p . Kowi j*,.i“ w  W arszawie, Miodo­
w a ł. S p rzeda ją  w szystk ie sp tek i i składy ap teczne 

   74 J9
Ju lia  M tioników na poszukuje sw oich krew nych, adre* 

dw ór Śniatynka, D rohobycz. ________ 9 <07

Z kład kraw iectw a dsm sKiago .Jo lsnda* . S tasz ica  8 
(boczna C horążczyzny), przyjm uje w pisy na naukę 
kroju tylko do końca marcu. 9818

C Z A S  ^
o 4 p o w i ć  r “ * c a p ł f t i ^ !

9716
SAMOCHODY: (Ijisr. Fiat 5101113 

PUCH dsibawf 29 \  
Motucykle l ». 1.1WDZEHICHJ S lfM

lii. P i o t r  B s r a n w n  i Sj. h itft

we Lwowie
przyjmie za/az U s i ł y  bidfO W O  ze znajomo­
ścią ouchahery i pisania na maozynla w języku 
polsk:m i niemieckim, — Zgłoszenia pod .L. 
F. u.". Jo Biura ogłoszeń Sokołowskiego, ul:ca 

Jagiellońsko 7. 9320

SzKło oKierme
w a g o n o w o  p o  c e n a c h  i a b r y e z n y c h

poleca z  rychłą d ostaw ą  7793
A D O L F  C H K _ I C I 1 ,  H urtow nia rzkla oicicanago 
-a łożona W roku  K-3 , K raków -Podg rzo. — A urca toL

„Pro.ius", K raków  i4.

W-elka

Binm
we Lwowie,

^  poszukuje i
Sekretarza, ukończonego prawnika z pra­
ktyką prawno-handlową. — Koresponden­
ta, rutynowanego bankowca z językami. 
2 do 3 pomocników buchaltera, — Li­
kwidatora bank owego. — Rasvera banko­
wego z odpowiednią rutyną. — 2 do 3 

rutynowane stenorypistki. 
Z głębienia o s o b k ie  w Dyrekcyl

Bitego UMiUprowlzie.
Lwów, 3 Maja 16. 9821

REKLAMA
’ U  M i l  H l  I m l i

GOSPODARCZE, WARZYWNE, KWIATOWE
poleca & Ł A J ' R A ł lO H  6284

Z U d m u n c l  Et K T E 2 D L . A
W E  L W O W I E ,  U L  K U R O W S K I E G O  8  
IM F Cenniki na żądanie wysyłam oplam ię.

M P  wszelkiego r o d z a j u  
K r a j o w e  i  t a  f  - a n i a i Ł e  —
o ta i  wielki w ybór ubrań męskich 
i dziec. dla pp. studentów  po cenach 
nnr. rk . polec* znana F irm a S ló re r ,  
Lwów, ni. R jtow sk ieęo , i. 10. 9612

BUCHALTERA HANDLOWEGO naczelnego,
KASYERA (KĘ) z kaucyą,
LIKWIDATORA % dokładną znajom ością bu* 

chalbsryi — poszu kujemy.
Rsflektnjomy tylko na poważnych i fa rb  kandy­

datów. — E m erytow ani urzędnicy kolejowi m ają ni«i w* 
s i s i ł N o . — Zgłoszeni* do ' 'W IA Z K U  O K R Ę G O W E G O  
w s r o 'D 7 1 E L C  7Y C H  S T O W . .PR A C O W N IK ; K O ­
L E JO W Y C H . Lwów 2. M agazyny, między godziną 
3 do 1 po południu. 9822

Ważne dla 7. T. Kopców 
I Kulek rolnlezyęFi!

N*3*zbdł większy transpor?
Z A P A L  NI C Z ĘK
w  różnych gatnnk„ch  1 0  
przystawnych cenach, ora?
INSTRUMENTS MU 
ZYCZNB, STRUNY
p rzyb ',ry  Jo tychio, port- 
fe"e, ta arki i baterye. 367j 

H llRTO W N Y  SK&AI

mm  muttrir
KRAKÓW, Krodzka 43.

CZAS

ODNOWIĆ

0 R Z E D F L A T Ę '

m ielorą  angielską,

Szerlok
MIMJĘ
ołow . ćhem. czystą  

d o sta rcza  9712

s. \

W A R S Z A W A , 
ul. Muranowskł 42

LISTY PRZEWOZOWE
S 1 Z E  S T E M P L E M  R Z Ą D O W Y M  ‘^ S

POLECA

DRUKARNIA 1. IAEGERA
WE LUTOWIE, UL. SYKSTUS9CA L- ?3 a 8562



3fr. 8 -GAZETA WIECZORNA- . Nr. 57 .6

H t o U h  BB l§ lige  ia riw ii
eleKtryc.ne we w s z y s t K i c h  typach.

<arąą>li»»nefa?»ff8 c iDw a 

ŻarawIiS metalami fla^glfawe
(oszczędnościowe) 9735

z a r t w l t !  bW » bs s  drac e i U n t y a .
D o s ta w a  n a t y c h m i a s t o w a ! ! !

O f e r t y  n a  ż ą d a c i e !!

Z a s t ę p s t w o  i stale bo­
gato zaopatrzono składy

EtoyKDorfli^Hier
Biuro techniczne i eieKtrotechriczne

KraKftwjib. innirs.
D o s t a w a  n a t y c h m i a s t o w a  !!!

O f e r t y  n a  ż ą d a n i e ! !

r Z ? B l l l Ł 0 '  I  Mili. 
P A S T Ę  d o  o b u w i a  

a m  i i i  i bi li. 
W A S O J A E  d o  s l d r

poleca
Fabryka m d’a, smarów i a. tyk. 

chemicznych
“K .  o  t  w  i  o  A “

w K rakow ie, ni. Lubom irskiego 41. 9631

Wilii NAPA MllMTEJ MISI]
1 : 750000, format 160X190 cm. 9790

WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POLSKIEJ B. P O Ł O N I E C E I E G O  WE LWOWIE.
W ykonana w  10-cia kolcu ech taw ie  i przeszło 203 O m iejscowości w  ■ atentyeznen uolskiem  b rz n re iru . Nie- 
.ró w n in a  pod w zglądem  ea/utońoi i dok adności w ykonania. S iąga po  O dea-ą i W iedeń, za Kijów i Rygą. — 
Sieć d ró g  i ko ej. uzupełniona p o  osta tn ią  chwilą. Również uw zgląd dono najnow szy podniał n w ojew ództw a, 
obecny stan  rzeczy na L itw i- e tc. — N ł e p r s e S c ł ś n i o n a  w  n o f c i  i  d o K l a d ' - o ś c i .  —
Niezbędna w tiatd/m  i r a t e l i g o i i t n y s A  domu, w Kaidem biurze.
Wfiedfzle d o  nabycia. %*f BAT Cana z dodatk iem  d ro t^ tn ian y m  Hp> MO.

Czas odnowić prenumeratę !

n m m n
na zwyczajne Walna Zgromadzanie Stówa' 
rzyszenia rolniczo-handlowego które się od­
będzie dria 12. marca b. r. o godzinie 10 
przed południem w biurach Towarzystwa 

przy ul. Fredry I. 6, I. p.
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Odczytanie prctoKołu z ostatniego Walnego 
Zdrcmadzenia.

2) Sprawozdanie Dyrefecyi z czynności za 1. 1920. 
?) Wiii-slii Kołnhyi rewizyjnej o udzielenie

absoluoryum.
4) Rozdział czystego zysKu za r. 1920.
5) Uzupełniające wybory do Rady nadzorczej 

W myśl § 24.
6) Wybór Komisy! rewizyjnej.
7) Zatwierdzenie wyboru DyreKcyi i syndyKa.
8) Wnios&i czIołKó^.
W razie braKu Kompletu odbędzie się drugie 

Walne Zgromadzenie tegoż samego dnia o godzinie 
11*30. przed połud. bez względu na il:ść członKów.

Bilans Stowarzysz?n a z r  i 920 jest począwszy 
cd 15»go lutego 1921 r. wyłożony w biurach t o ­
warzystwa.

Wahnty Kotula Leopold Korzenny
sekret orz. prezoB. 9789

na posiedzenie W y d z i a ł u  
Chrześcijańskiego ZWIĄZKU 
DZIERŻAWCÓW, które od- 
będzie się dnia 11-go marca 
o godzinie 3. po południu w  lo­
kalu przy ul# Fredry 1. 6.

Pofządel Mmr-
h Odczytacie protokołu z ostatniego 

posiedzenia*
2. Sprawozdanie Wydziału z czyn­

ności za rolf *920,
3 Wybór Komisyi rewizyjne),
4. Wybór sekretarza,
5. Proje&t zmiany statutu,
6. WnicsRi członków.

El]. Hsttóz.
a k r e ta r z .

IiEOp. M
prezes. 9788
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